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W trzydziestą rocznicę założenia Radiostacji pra-

ga wspomina uroczyste jej Otwarcie przez Piusa XI przy udziale wielkie-

go współtwórcy rediologii, Markiza Guilelmo Marconi. s

Od tego czasu Radio Watykańskie - rozporządzejące dziś ogromną,

nowoczesną stacją nadawozą, która nadaje słuchowiska treści religijm

na wszystkie masła Europy, Ameryki, Afryki i Azji we wszystkich języ-

kach, wśród których wymieniamy: włoski, francuski, polski, hiszpański,

niemiecki, czeski, angielski, portugalski, rosyjski, słowacki, węgciers-

ki, łaciński, litewski, krosoki, holenderski, ukraiński, białoruski,

bułgarski, rumuński, łotewski, szwedzki, etiopski, arsbski, chiński,

japoński. Anteny kierunkowe przyczyniają się do zwyciężania odległości

i zagłuszeń, stosowanych na półkuli podległej Moskwie. Treść głuchowisk

jest ścióle religijna, a głównym zadaniem, jakie sobie stawia stacja,

jest dosięgnięcie słowem Bożym tem, gdzie inne sposoby zawodzą.

. RHedio Watykańskie jest kierowane przez 0.0.Jezuitów, którzy są

dyrektorami programów i w ogromnej większości - speskerami W rozgł06-

niach. Polskim speakerem jest 0. Józef Chechelski T.J., Naczelnym Dy-

rektorem programów jest 0. Fr. Ramirez T.J., dyrektorem technicznym
O. Antonio Stefaniszi, T.J. a

Istnieje specjalna Komisja, pod przewodnictwem Arcybiskupa 0! Con-

nor, dla kina, radia i telewizji, której agendy prowedzi. ks.Prałat An-

drzej Deskur.
Na audiencji udzielonej przez Ojca dw. licznym pracownikom Ra-

diostacji Jatykańskiej, Papież Jan XXIII wygłosił podniosłe przemówie-=

nie, nawiązując do stosunku swoich Poprzedników do tego nowego narzę-

dzia apostolstwa, i wskazując dslsze drog. jego rozwoju.

% ingtytuty 68, Pluss. \

Jsk donosiliśmy, powstał niedawno pod takim zawołaniem w Rzymie

instytut, którego kierownictwo wziął na siebie Kardynał Ottaviani; ce-

lem instytutu jest "obrone wsrtości chrześcijańskich" na całym świecie.

Prasa, czerpiące nieraz swoje inspiracje z kóż zbliżonych do ów. Ofio-

jum donosi, że do zarządu instytutu zostali powołani: S. Henry Fried-

men, Belg; dobrze znany i powszechnie szanowany W Rzymie margr. Giovan-

ni B. Sacchetti; Henryk Celio, b.Prezydent Federacji helweckiej; Gior-

gio Ghisleri z Turynu oraz prof. Antonio Martinez.

Podobno jedną z pierwszych czynności Komitetu ma być ustanowie-

nie nagrody dla męża stanu, który się przyczyni do uspokojenia krajów,

obecnie płonących w pożódze wojennej w Afryce..

Stagje" w kościożach_raymskich

Jeszoze pierwszych wieków Kościoła sięga rzymski obyczaj zbie-

rania si? całego kleru i ludu rzymskiego w czasie W. Postu w coraz to

innym z licznych kościołów miesta. Tym zebraniom stacyjnym w dawnych

wiekach przewodniczył Papieżj dawały one sposobność do osobistego zet-

knięcia Papieża z ludem chrześcijańskim miasta, którego jest Biskupem.

Zanik zebrań "stacgnyoh" zanotowano już w średniowieczu, ale ogtatecz-
ny cios zadał im okres "watykańskiego więzienia Papieży" w ubiegłym, i

na początku bieżącego wieku. Obecnie Jan XKIII, podkreślając swój cha-

rakter Biskupa rzymskiego, odnowił obywał odwiedzanie co niedziela

kościołów; zaczął te odwiedziny od kościołów na peryferiach misste,

gdzie Papież styka się z najuboższą ludnością. Jest godną zeuważenia

rzeczą, że te ubogie paryferie nie są bynajmniej opanowane przez mpiy-
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wy komunistyczne! przeciwnie, komunizm we tak jak się szerzy

w bogatszych prowincjach północnych Włoch, roczej niż w ubogiej Kalab-

rii czy Apulji, tak też w miastach zaraża reczej zamożniejszych, nie

zaś najuboższych mieszkańców. ;

Wizyta Papieża w ostatnią niedzielę lutego odbyła się w przed-

miejskiej parafil 6w.Narii Goretti, no Nomentańskim przedmieściu; w

piet—giga; niedzielę marda Papież byi-. w jednej z dalekich zatybrzeńskich
parafii. ; z

-.

/

Jednym z zewnętrznych objawów zamiłowania Jana XXIII do daunych

obyczajów jest częste używanie grasz Niego oddewna poniechanego przeź

papieży nakrycia głowy: Jen XXIII chętnie nakleda t. zw, "cameurus";

jest to czerwony, białym futrem podbity, zochodzący na tył głowy koł-

pak. Kepelugz ze złotą frendzlą jest rzadziej przez Niego używany,

ist Pa B. w_P

Wodług wiadomości z dobrych źródeł, biskupi polscy napisali

jeszcze w styczniu zbiorowy list pasterski, w którym m,i. ostrzegają

księży przed grzymleànoéclq do zokezanyah tak przez

ogólne prawo kanoniczne, jak i przez lokalne prawo kościelne polskie,

a mienowicie: "Pex", "Corites", "Polski Kościół Narodowy". Dziennika-

rze wolnych krejów są już w posiadaniu tego listu, który zapewne

wkrótce ukaże się na świetle dziennym. Dziennikarze zniewoleni w Pols»

zarówno oficjalnie podlegli reżymowi, jak i starający się tę przy-

należność ukryć, już od dość dawna są w posiadeniu tekstu, który okry-

- wają mrokiem ciążącej na nich niewoli. -. - qad 4
~~'Nesume sie mimorolnie wspomnienie pięknego listu pasterskiego

ks.Biskupa podlaskiego, który już na jesieni zeszłego roku przestrzegł

odważnie swój kler przed ofisrowywną mu natrętnie a nie bezinteresow-

nie pomocą materialną "Caritas". *

Uniperaytet Inbelaki

Agenci reżymu narzuconego Polsce przez okupujące ją wojska so-

wieckie przedstawili Rektorowi i Senatowi Katolickiego Uniwersytetu w

lublinie nowe żądania Mogkwy. Ma być zmienione "retio studiorum", %

której miałyby zniknąć wykłady filozófii odwiecznej; miekyby one być

zastąpione przez wykłady marksizmu. Reżym wymaga też zwolnienie wielu

rofesorów Uniwersytetu Lubelskiego i wprowadzenie na ich miejsce pro-

egorówt.zw. "Akademii Bielańskiej". 'Akademis" została założona

przez władze zależne od Moskwy bez zgody Stolicy Apostolskiej, a skon-

centrowano w niej wielu grofesoròw ae skasowanych przez najeźdźców wy-

działów teologicznych polskich uniwersytetów. Dodano do tego grona rów-
nież zupełnie naukowo £dyskredytowanych merksistów; ich to właśnie G0-

małke chce obeonie wtłoczyć w Katolicki Uniwersytet Imbelski.
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Proces Bichmana toczyć się będzie dokołe ustalenia faktu: czy

wymordował on sześć milionów istot ludzkich, ozy też "tylko! cBtery mi-

liony? Jest rzeczą jasną, że tych mordów nie mógł on dokonać sam: i
już idzie pościg za dwunastoms jego głównymi pomocnikami. Ale nawet

kilkunastu ludzi nie mogło wymordować milionów innych; współwinnych i

męółezymwoh były tysiące, i tych wkrótce będą wolni ludzie łapyweć
i karać. A współwinnych przyzwoleniem, dopuszczeniem, lub choćby beze
ozynng świadomością dokonywania milionowej rzezi - były milioni; co-

najmniej tylu, ilu było "hitleromedw". Daié ludz. 086 odzyskała ty-

le wolności, że "hitlerowiec" stał sig synonimem zbrodniarza i musi

się on ukrywać przed wymiarem sprawiedliwości ludzkiej.

x1

43



 

-3-

oIstotnie, /rześ. milionów ludzi, dokonana przezobitlerowców,/ jest

najwiżkszą ilościowo zbrodnią, jaką znały /dzieje świete < jeżeli nie
liczyć rzezi i gorszych chyba od rzezi katoówi głodowych; -które cobcię-

Beriów,:Stelinów, Chruszozowówci ich pomocników,
wyznawoów, obrońców, stronników ich/"ideologii", Idą czasy, w których
tak jak dziówucielkją przed oaprawiedliwością wszelkiego
rowoy, SS-mani i inni - tak samo kryć się będą przed ręką policji; :sĄ-
du i wykonawóy wyroków mordersi z Katynias;ich poprzednicy z okresu
Dzierżyńskiego, ogłodziciele Ukrainy, siemnads
wołżeńskich ig. Chini - i wszysoy, kt6rzy im uszbrodniachiponagnli:choéby
milezgoymoprzyzwoleniem. Epitet: 'marksiste '\stanie sięw—nazwą równies|
znienawidzoną i niebezpieczną jak nią już jest nazwa "hitlerowiec".

Mora wi dow;

Prokurótor/w Mediolanie, Dr.Spagnolo; zekazeł przedstawień
sztuki teatralne j zatytużowanej < "Arialde", ~ktorej- autoran: Jeot Giovan-
ni Testori. Zakaz ten jest umotywowany niemoralnością sztuki;. Wywołał
on burzę protestów, tym głośniejszą;- że sztuka było w zeszłym roktwwys-
tawiana w Rzymie, gdzie prokuretor nie, Uweżał za potrzebne przeciwko
niej protestować. Zakaz Spotkał się z!gwałtownym sprzeciwem cale) pre-
sy lewicowej, które odwołuje się do-zegad»wolnościowych, gusrantowenych

przez Konstytucję. Prasa prawicowe i-chrześcijańsko-demokretypzna opra-
vioowych tendencjach wypowiada się za prokuraturą: "Osservatoro ~Homano",
unikając wyraźnego wymieniania medioleńskiej sprawy, przypomina:w arty-
kułach redakcyjnych o obowiązku włedz sprzeciwianie: śsię-widoWiskom nie-
moralnym. 63 bias qual ate aa
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